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Dr. MtO. B. MAKOWSKI
ul. W a r s z a w s k a  Ns 16, I p .,

akflszer j a , ( lw o b y  wewnętrzne i dziecięce,
p r z y j m u j e  o d  10—IS? i o d  3 —5.
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Lekarz weterynarii

H a n d  / V i a r j a n
p r z y j m u j e

ul. Towarowa (Kopernika) 5, I p.
2214

Ukończywszy kurs kalotechniki w Warszawie, 
powróciłem i przyjmuję prywatnie codziennie 
od 10—8 wiecz. bez różnicy świąt, Wrocław­

ska 19 (gdzie cukiernia p. Mayera)

Nowość!! 
O n d u l a c j a  w o d n a .
Masaż twarzy najnowszym sposobem, czesa­
nie Pań, mycie głów, strzyżenie, menicurę, pa- 
dicurę, wyroby z włosow, czesanie miesięcznie.

■w  CENY o 5 0 °|o  zniżone- wat
P olecam  się  nadal łaskawym  w zględom  Sz. Pań.

Z pow ażaniem
L eo n  G o łe m b io w s k L2226

; fabryka Mydfa o w i e c

Okopowa15

p o le c a  n a j l e p s z e

M Y D Ł O  1 Ś W IEC E
ze znakiem

f l
R e w o l w e r 11

Uwaga: Mydło „ R e w o l w e r ”  zawiera 67,5% 
tłuszczu stwierdź, analizą P a ń s t w o m . Zakł. 

Analit. za N# 3952.
2236

I D Y R E K C J A  
Kalisko - Tureckiej K o le i  Powiatowej
powiadamia zainteresowanych wbrew roz­
siewanym tendencyjnie pogłoskom o bra­
ku wagonów pod wytłoki, że wobec 
ukończenia wzmożonego przewozu bu­
raków, od dnia 1-go grudnia r. b. jest 
w możności podstawiać codziennie pod 

naładunek każdą ilość wagonów.
2229

Składajcie ofiary
na Inwalidów woleonycl).

Sobota, duia 12 grndi ia 1^25 r. Kok XXXI11.
mmmmmm

Exp«só p. Min Skarbu Zdziethowskiego.
WARSZAWA, 11. PAT. N a  w czorajszym  p o ­

siedzeniu Sejm u, p. m in. skarbu  Zdziechowski 
wygłosił przem ów ienie:

Wysoki Sejmie! Chwila, w k tó rej w ypadło m i 
ob jąć  tekę im.n. sk a rb u  RjZei zypospoliiej, je A
lak ciężka i 'r u d n a  dla je j finansów , źe i ich  
dźwignięcie wymaga ogrom nego wysiłku, bo wy­
s iłk u ’ wszystkich. .i eżeli rząd , c ia ła  usmwodawH 
Pizę i całe społeczeństwo pó jdą raimię przy ra,- 
m ieniu, lo p o tra fią  stworzyć [warunki skoordynO 
wanego dzieła. U trzymamy wte.iy to, co zostało 
stw orzone ciężkim wysiłkiem sił produkcyjnych 
i pracujących k ra ju , a bez rźego niem a drogi do 
rozw oju dobrobytu narodu  — zdrow y pmniątfz.

Jeżeli n a ró d  polski jwjmomencie obecnym u je 
iznajdzie wyrazu lego skoordynow anego w ys.łku 
nietylko na papierze, nic tylko w liasłach czy 
fo rm ułach , a le  w czynach—To runie. O strzegam . 
R unie podstaw a, na k tó fe j budow aliśm y w znojr 
uym i o fiarnym  wysiłku ijnansow ym  Rzeczypos 
polite j. Maimy diziś praw o i obowiązek z iytu1- 
łu ciężaru, nałożonego na me b ark i m ów ić ję­
zykiem tw ard e j rzeczywistości i la wysoka try ­
b una  jest m iejscem  skąd wyjść w inny tw arde sio 
vva praw dy

Ja  chcę szukać cem entu d la  spo jen ia 'w ysiłku  
wszystkich, staw iając przed oczyima obraz  prawy, 
dy o naszych finansach. Zdobywam się n a  ten 
k rok  dlatego, że m am  całkow itą i pełną  w iarę, 
żc drogi, k tó re  widtzę !i nakreślę , prow adzą do 
przezwyciężeń ia kryzysu-

Mieliśmy przed  rok ien i ua 31 g rudnia 1924 
ro k u  w- B anku  Polskim  rachunku  w alu t i de 
wiz netlo 254 mil ;o nów; złotych, do te^o p r /y  
byłe z pożyczki am erykańskiej 123 milj. zł., zap, 
lic /k i na  imonop ■ >1 zapałczany mów ię o tych s 
m ach, k tó re  w płynęły z tytułu tranzakcji, za w a r- 
tych przez skarb ), przyniosły 35 milj- zł. W szyst 
ko lo zostało poch łon ięte  przez deficyt bilansu 
handlow ego, k tóry w; porów nan iu  z deficytem  
z 1921 r. w .sum ie 212 mil j. zlj w ynosil'/a’pierw sze 
6 miesięcy roku  bież ’515 im,il j. zł. N ie (ulegaw ąt­
pliw ości, że nic wszystko łnaleźy położyć na > karo  
b łędów  polityki gospodarczej ostatnich 2 lat. 
N ieurodzaj 1924 r. i konflik t celny z N iem cam i 
|znalazłv swój silny Wyraz w  kształtow aniu się 
naszego bilansu handlow ego ' Alepodważeniem os1- 
latecznym b T an st handlow ego był b rak  rów no­
wagi między 7aspokojonem i potrzebam i skarbu , 
a P i e zaspo ko j on em i potrzebam i życja go spod a r  
c^ego

W yrazem  tej kon tro li w łasnej n ad  rów now a 
gą budżetu , pierw szym  krokiem ,m a tej drodze jest 
w niesienie przez rząd prowdzorjuim budżetow e n a  
i kwartał 1920 ,r. i p ro jek t ustawy o śro k ich 
(zapewniających rów now agę budżetu, k tó ry  zosta 
n ie w niesiony w ciągu trze ch  dni, a k t iry, do­
tyczyć będzie pr> edewszystkie|in zm niejszenia w y  
datków  osobowych. Uchwalając tę list wę, \Ayso- 
k i Sejim! zdobędzie się na czyn wielki. Same tył o, 
słow a o cszczęduo-śc ach. zgioda wszys kich na o, 
żc  są one niezbędne, nie byłv i nie b ęd ą  pod - 
stawrą gospodark i opartej na/zrów now azonym b  sd 
żccie Dość słów! /Tąmiast słów7. czyny. Za­
m iast zgody — wola.

Powiedfziafe.ni już, że trzeba,\/mnicjszyc :>ud™ 
żet przynajm niej o 500tmilj. zł . 129 in il p ilów  ie - 
d ukcji d-T mogą oszczędności w wyda kach r  e 
azowych adm inistracyjnych. 100 niiljonów , prze 
znaczonych n a  inwestycje, Itmis. hyc sk re  loaych 
w budżecie zw yczajnym  i włączonych do budżetu  
nadzwyczajnego, k tó ry  o tyle pozwoli na nan 
sze w ydatki, o ile po trafim y  znaleźć drogę kre­
dytów  n a  te inwestycje. R edukcja dotknąć m usi 
rów nież lej części budżetu, k t ra  wymaga u j- 
większych świadczeń ze s tro n y  państw a, est n ią 
w ojsko. Reorganizacja syslepiu wo skowego btez 
naruszen ia  oczywiście siły o b r o n 1 ei państw a 
przy rów noczesnej, .jak b a  dalej,' osuniętej os cz d  
ności w w ydatkach gospodarczych, jmusi nozwio- 
lić n a  redukcję  tego budżetu  o kwotę 150 |m u jo ­
nów- W y d a t k i  osobowe winny, być w 's to su n k u  do

sutm, w ypłaconych po dzień 1 g rudn ia , zmniejp 
szone o 120 milj. 'Razem re d u k c ją  te wynoszą 
490, m*Ij- zł. W yrazem  'tych redukcji w budże­
cie jest złożona prze/epinie prow izorjum  budźfl 
low e n a  I-szy k w arta ł 1926 rok.

Jednocześnie rząd zapowiada wniesienie wcią­
gu trzech dni: 1) projektu ustawy o pełnomocni­
ctwie dla rządu dla walki z drożyzną, 2) projektu
0 pełnomocnictwach dla rządu dla zabezpieczenia 
konsumpcji wewnętrznej w związku z wywozem 
środków żywności, 3) projektu ustawy o pobiera­
niu podatków w zbożu, 4) w najbliższym czasie 
rząd wniesie ustawy: a) ustawę o reorgaoizacji sił 
zbrojnych państwa, zapewniającej zmniejszenie wy­
datków na utrzymanie armji przy uwzględnieniu 
skrócenia czasu służby wojskowej, bez zmniejsze­
nia jednek siły obronnej państwa, b) ustawę o od­
powiedzialności cywilnej i karnej urzędników za 
nadużycia służbowe

Powołany przezemnie komitet delegatów o- 
szczędnościowych o charakterze rzeczoznawców 
od 10 dni rozpoczął swe prace

W  dziedzinie życia gospodarczego wszystkie 
dążenia rządu podporządkować trzeba koniecznośći 
utrzymania aktywnego bilansu handlowego i pła­
tniczego.

Rząd świadom jest całej grozy wzrastającego 
bezroboca. Powiedziałem już, że cyfra bezrobot­
nych osiągnęła 249 000 osób, a suma wydawana 
na doraźną pomoc dla bezrobotnych osiągnie cy­
frę do 1 stycznia 36.000.000 złotych.

Rozumiemy, źe cena w czasach normalrych 
regulowana jest stosunkiem podaży i popytu Dzi­
siaj w momencie walki o równowagę naszych fi­
nansów, nie możen y dopuścić do działania w 
ukształtowaniu się cen czynników spekulacyjnych. 
One muszą być wykryte i obezwładnione.

Spekulacja walutowa, to źródło demoralizacji 
społeczeństwa żerującej na deficyt obywateli spot­
ka się z określoną akcją m-stwa skarbu.

Wpłynąłem na skasowanie w Benku Polskim 
kredytów t. zw. reportowych. Wydałem zarządze­
nia, dotyczące obrotu dewizami, które nie krępują
1 nie utrudnit-ją regulowania należności zagranicz­
nych, ale utrudniają działania spekulacyjne.

Reforma walutowa w Polsce była przez to  
wielka, że złoty polski nie tylko rozwiał mgłą in­
flacji, przykrywającą błędy naszego ustroju gospo­
darczego, rzucił snop światła na wadliwość na­
szej gospodarki państwowej i samorządowej, lecz 
stanął do walki w obronie zagrożonych interesów 
państwowych. Toczy się walka między złotem, ja­
ko pojęciem ustabilizowanego pieniądza, a całą 
naszą dotychczasową ideologją polityczno-gospo­
darczą, tą ideologją, która nadawała piętno wszyst­
kim dotychczasowym rządom od czasu Odrodzenia 
Państwa. Do tej ideologji polityczno-gospodarczej 
pesu e lako system pieniężny tylko inflacja. Ta 
ideologją włeściwie wypaczyła dzieło reformy wa­
lutowej, naruszając jej podstawę gospodarczą, a 
teraz jesteśmy świadkami ostatniej walnej bitwy: 
Albo ustabilizowany pieniądz — to  bankructwo 
tej fałszywej ideologji polityczno-gospodarczej, — 
albo stare grzechy i mamy inflację. Te tium non 
datur. Chyba jesnem jest;u że praca i oszczędność 
tylko we wielkiej kuźni rozkwitu życia gospodar­
czego mogą być przetopione na złoty dla skarbu. 
A więc produkcje! Ona prowadzi do równowagi 
budżetewej, Ona prowadzi do usunięcia bezrobo­
cia, prowadzi do dobrobytu ludności. Na tym pro­
gramie oobudujemy zaufanie wewnętrzne i odbu­
dujemy kredyt państwa.

Po wygłoszeniu przez ministra skarbu Zdzie- 
chowsk'ego expose dały się słyszeć na ławach 
koalicji rządowej huczne oklaski.

Dr. L. MULLER
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i a k u s z e r j a

przyjmuje* od 10— 1 i od 4— 6, 
ul. Wrocławska 35, tel. 343.
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P o l a t y  i „Rok Ś f f i ę t y “  
W Rzymie.

N apływ  pielgTtZyimów do W iecznego— 
Miasta. — U d z ia ł 'P o lak  ów,'\v uroczystoś­
ciach „R oku Świętego". — Kierownictwo 
jfucliu pjielgrlzymek polskich. — K w estja 
m ieszkaniow a w  czasie 0vRoku Św iętego'. 
— f ra n c  uzi i N iem cy w  Rzymie. — Ko- 

ilo n ja  po lska w Rzymie.
(Od naszego specjalnego Korespondenta).

RZYM, iwi grudniu .
„Anno San to" iCLzyii „Rok Święty" m a  się

już ku końcowi-
Pl^ez im ury, Wiecznego MiasLa przewinęło się 

"dotychczas przeszło półtora iniiljona, pielgrzyjmów 
Ize iwszysdkicłi zakątkowi katoiickięgo świata O d 
grandowi IiiSiZpjańskich i a ry stok ra to  w angielskich 
aż do najbiedniejszych piasierzy i górali ałpej-,

' sk ieh , wszyscy z  nabożeństwem; odbyli pielgrzym 
"ikę do Stolicy Apostolskiej, gdzie zn a jd u je  się nie- 
tylko grób pierw szego kierow nika naw y Chrystu 
sow ej, ale relikwie wielu świętych i ęeyine sęrcu 

"każdego katolika pam iątki. Pozatemj,ziemia AAiecz 
nego Miasta przesiąknięta  je s t k rw ią  wielu dzic 
siątkówi tysięcy męczenników- za .wiarę Chrystu
sow a

Oczywiście Polska, k ra j od wieków w ybitnie 
katolicki, którem u w iekowa ju ż  tradycja  dała  zar, 

"szczytny, przydom ek „przedjmurza chrześcijań­
stw a" — nie pozostała*(w tyle w tym, [napływie piet 
grzymów z całej niem al k u li ziemskiej. Od pierw, 

‘ szy ch dn i uroczystości „Roku świętego" aż po - 
djzień dzisiejszy blisko 10.000 Polaków  ,nietylko 
obyw ateli w olnej już Ojczyzny, ale ze Stanów  
'Zjednoczonych, z K anady, Brazylji, z krajów  
europejsk ich , jednem  słowem z® wszystkich za­
kątków^, gdzie tylko los tułaczy zagnał rodaków, 
naszych — przyszło pokłonić się lym prochom 
św iętych i m ęczenników  Chrystusowych.

Tym niebywałym  p o  inne lata, olbrfzyimim 
ruchem  Polaków , przybywających do Wiecznego 

* Miasta k ie row ał , KójmiteL Polski na  Rok świę­
ty  |wi Rzym ie", n a  czele którego s tan ą ł dostojny 

. pasterz - m ęczennik ks. arcybiskup Cieplak, któ­
rego bolszew icy torturow ali d ług i czas za n ie­
ustraszone krzew ienie słow a Bożego.. P raw ą  rę_ 
r ą  ks arcybiskupa Cieplaka, k tóry mimo podesjz 
łych lat godnie wywiąizał się z tak trudnego zajj 
d an ia  — był dr, Jan. Brodlzki, k[erow n;k K onsu­
la tu  Rzeczypospolitej Polskiej wi Rzymie. Dzię-, 
ki też w ysiłkom , ruch liw ości i znajomości rze ­
czy zc strony  p. konsula Brodzkiego wszyslkie 
p r z y b y w a j ą c e  do Rzym u wycieczki i pielgrzymki

Znalazły dach n ad  głow ą, dostateczną opiekę i 
twązeikie potrzebne ułatw ienia.

N ajw iększy nap ływ  pielgrzymów, tak  polskich 
ja k  i z rożnych  innych k ra jów  m ia ł miejsce 
w  m iesiącach kw ietn ia , m a ju  i w pierw szej por 
łow ię czerw ca. W tym (okresie też okazały się naj 
w iększe trudności m ieszkaniow e i uw ydatniła się 
pew na zwyżka cen za kw aterę i utrzym anie. Zaj- 
sznar.zye tu  trzeba, że z okazji yRol^ J > w i te g o  
m iasto  Rzym w ybudow ało około , 10.000 poko 
i ów, a niezależnie od  lego powstało w mieście, 
dużo now ych hotelów. Część Polaków , przyoyw a 
jącyeh do Wiecznego Miasta znajdyw ała potniesz 
ozenie w  H ospicjum  PoIskiem| pr,zy kościele sw. 
S tan isław a .Kostki (via della  Botteglie Oscure 
15). "dzie za niew ielką op ła tą  pielgrzymi polscy 
lmieli& gościnny prjzytułek i dobre pożywieni*.

-Ze (wszystkich pozostałych narodowości na.) 
vviece j przybyło do Rzyjmu francuzów . z- , 
skali on i kanonizację wszystkich p raw ie  swoicn 
świętych. N ajw iększe uroczystości o d b y ł y  się ?u- 
caj Z okazji* kanonizacji św. Terosy od Dzieciąt 
ka Jezus, i rancuzi pieniędzy n ie żałow ali, urzą 
dfzili !m. iu. w span iałą  ilum inację kościo ła sw. 
P io tra , a nabożeństw a u rządzali tak  wystawni.- 
-a  jedna  np  m sża - -  'jak  m nie tu i form o w ano — 
kosztow ała setki tysięcy franków.

O czywiście i katolicy Rzeszy Niemieckiej w  
w ielk iej liczb ie zjechali do jRzymu. Nie b rak ło
między nimi i w ybijnych polityków , jak  n.p. d i.
Marks i d r .  W irth . N iemcy jednak na.wet w- Rzy­
mie nie ppzestali być Niem cam i. Swojem u swię 
tc m u Kaniizjuszowi, k tó ry  m ia ł tu  być kanoni- 
7.0wyiiy, Niemcy, Lchcieli koniecznie wystawie ,T a­
len t"  czysto niem iecki. Ojciec św. jednak podczas 
dotyczącej uroczystości podkreślił w vraźm e Imię 
d z y n a r o d o w e  znaczenie tego świętego, ze wzglę­
du na to, że krjzewił o n  w iarę C hrystusa m elvlko 
w N iem czech, ale we wszystkich niemal krajach 
Zachodniej i środkow ej Europy.

Na koniec jeszcze kilka słów o kolonjl pol­
skiej w W ieeznem Mieście Po laków  stale w Rzv 
!mie m ieszkających jest około 500, z czego 35 
prizypada n a ' osoby sianu duchownego. Przyje- 
m ine jest dowiedzieć się, że w h ie ra rch ji kosceL 
nej najwyższe' p raw ie  stanow isko po p-piezii zaj­
m uje Polak, Ojciec Ledóchowski, Jenerał Zakc*- 
n u  Jezuitów . Pod jego W ładzą jest naw et dwuelf 
kardynałów .

Na" drugiem  m ie lc u  s to i ’ks. p ra ła t "’Florczak 
posiadaiący w W atykanie stanow isko w ran d ze  
k a rd ' nała. W\1m lenić m ożna jeszcze ks. p ra ła ta  
yp irm unta , radco dht s p r a w  kanonicznych przy 
Ambusadzi? Polskiej przy W atyk mie, oraz - s. 
R orunia , rek to ra  całego Zakonu B ernardynów . 
Ponad to  mamy w Rzym ie jeszc/C drugi szereg Po 
laków  — dostojników  duchowmych. kilka polskich 
instytucji o charak terze  duchownym.! i kilka kl isz 
torów  z OO Z m artw ychw stańcam i na czele.

V ŁYDKO.

Kronika Telegaflaoa.
(P .A .T .) 11X11-25 r.

RZYM. W dniu w czorajszym  mrozy we W łoszech  nagle 
zelżały. Onegdaj w ieczór tem p era tu ra  w ynosiła m inus 3 sto p ­
nie, w czoraj zaś w ieczór w całym  kraju  było p lus 5 stopni.

LONDYN. Z M adras donoszą, że na pokładzie parow ca 
niem ieckiego T rifels, przybyłego z H am burga, w ybuchła ch o le ­
ra. Z 9 chorych m arynarzy 2 zm arło. S ta tek  zaprow adzony 
zo s ta ł do doków kw arantannow ych.

HELSINGFORS. Na skutek  odmowy ze strony  parlam en­
tu  uchw alenia żądanych przez rząd kredytów , n iezbędnych  na 
budow ę floty obrony wybrzeża, gabinet podał się do dymisji.

PRAGA. P rezyden t republik i przyjął dziś w ieczór człon­
ków ustępu jącego  rządu, poczem  zjawili się  u niego członko­
wie nowego gabinetu i złożyli przysięgę na jego ręce .

PRAGA. P rezyden t republiki zw ołał zgrom adzenie na­
rodow e na 17 b. m.

BNDAPESZT. W czoraj tem p e ra tu ra  w ynosiła 16 stopni 
m rozu. W edle don iesien ia  in s ty tu tu  m eteoro log icznego  fala 
zim na przesuw a się  z zachodu na wschód. Węgry znalazły się  
obecnie  w cen trum  te j fali zim na. Dunaj zam arzł na całej 
p rzestrzen i.

Ministerstwo pracy i jego zadania.
Ogromny w zrost kw estji pracy, w poszczegól 

‘ uych państw ach w yw ołał konieczność środkowiaji 
nia w szystkich spraw , związanych z pracą, w ręj-, 
kach  specjalnego o rg an u  państwowego.

'Powołano w Polsce do życia M inisterstw o 
Praicy i Opieki (Społedznej,V£> w yw oląfj i> y w o lu r  
je  do chw ili obecnej niezadowolenie pewnych 
sfer, k tó re  sądzą, iż fzagadnienia pracy nie są 

"tak  pow ażne, aby tw orzyć specjalne minister-, 
sllwo.

Ale przyjrzyjm y się, co się dzieje w innych  
k ra jach . W  Belgji sam i przem ysłow cy domagaH 
ją  się pow ołan ia  ląkiego tm injsterśtw a, pomim(h

n ia  na  wypadek m acierzyństw a, K asom *Chorych 
i t. d.

.Wszystkie te dziedziny stanow ią  je d n ą  cat- 
łość i (muszą podlegać organom specjalnym.

Ale idźmy d a le j: s to sunk i p'tiacy i kapitału- 
I tu  p rzed  organajmi państw ow em i leżą zadan ia  
w ielkie, sądy wfeajejmne. pośrednictw o przy za­
w ieran iu  uimów i p raw n e  ich zabezpieczenia. 
A inspekcja pracy — kontrolow anie stosunków; p a  
nujących w zakładach przem ysłowych czy to w  
dziedzinie t- zw. bezpieczeństwa przy p racy , czy 
to  w  dziedzinie hygjeny, b ad an ia  w arunkowi 
zdrow otności w  osadach robotniczych i Id., czyj 
w reszcie czuw anie nad  przestrzeganieim przepi­
sów'* ustaw odaw stw a socjalnego, qzy umów zbioh 
rowycK.

Dość zapoznać się z roeznami spraw ozdania- 
m i z inspekcji pracy, u nas lub zagranicą, laby 
uprzytom nić sobie c a łą  powagę zagadnienia.

W idzimy, że przed M inisterstw am i fPracy leżą 
gadan ia ogrom ne. Nie w spom inam fjuż ó 'działach ' 
m niejszych (opieka k u ltu ra ln a , pomoc dla odpto 
w iednich  stow arzyszeń op iek i społecznej),

Jasnem  jest, iż nielylkO 'iizasadnione’jest haS- 
ło pow oływ ania do życia tak ich  m inisterstw , ale 
n ależy dążyć, aby poddać ich  kom petencji ca­
ło k sz ta łt sp ra w dotyczących pracy, czy opieki 
społecznej. W  P o lsce  dziwną poz0Statością,_ a  
w łaściw ie św iadectw em  w alki M. P . i O.̂  S« jeist 
już pozostawienie D epartam entu Zdrow ia pul>- 
iidznego przy Min. SpraW W ewn., co specjalnie 
w  stosunku  do kontroli d)ziałalnóśr*ł "Kaś’Chorych' 
"dało rezultaty  ujem ne. W.

Giełda pieniężna.
GDANSK, 10.12. PAT. 100 mk. Rzeszy 123.895 

—124.265, dolar amerykański 5.25.35—5.26.65, czek 
na Londyn 25.17^. telegraficzne wypłaty na Lon­
dyn 25.21 l, na Nowy York 5.19.60-5.20.90-

BEr LiN, 10.12. PAT. Dolary 4.205, funty 
20.222, franki francuskie 15 845.

Giełda zbożowa-
GDAŃSK, 10.12. PAT. Pszenica 128—130 f. 

13.^—14.00, pszenica125—127 f 14—14.|, żyto 118 
f. 8.90—9.00, jęczmień na paszę 8.7*—9 i ,  jęcz­
mień browarniany 9.4—11.00, owies 8.*/t—8.7«» 
groch drobny 10.00—11.00, ospa żytnia 5.1—5.3^» 
ospa pszenna 7.00—7.5

WARSZAWA 10.12. PAT. Mąka żytnia 50% 
44 zł., wobec braku podaży transakcji na zboże 
nie było.

tego, iż p ierw otn ie  byli tdm u"przeciw ni.~Ttak”]est 
w  Innych państw ach, gdzie organy podobne nie 
istnieją.

Nie dość n a  tern. 'A o sta tn ich  latach ak tual­
n ą  rzeczą staje  się odebran ie  sądom  zwykłym 
spraw  lak zw. pracy i przekazanie ich specjal­
nym trybunałom  pracy  i jest w  tern ogrom na 
dolza słuszności. Przeciętny sędzią (może n ie  po­
siadać dostatecznej znajom ości spraw  pracy, wa 
ran k ó w  produkcji, aby m óc np. w ydać o rzecze, 
n ie  w  spraw ie zatargu , przyznania odszkodowa­
n ia  w w ypadkach i l- d. Wszystko to w ykracza 
daleko  poza raimy zagadnień pryw atnych, zaś 
sięga Wi dziedzinę socjologji, a  naw et nauk  tech­
nicznych. T rybunały  pracy  istn ieją już w szeregu 
piańsiw, jako o d rębne  organy państwowe N o r­
weg ja).

W idzimy w ięc, że p r ą d  w" k ierunku"w yodręb  
n ien ia  zagadnień pracy  w  oddzielną całość jest 
b. silny.

Przyjrzyjm y się tym zadaniom  bezpośred­
nim , jak ie  leżą przed  (m inisterstwem pracy.

Jednem  z najw ażniejszych  jest opieka spo­
łeczna.

N ie iwielu dziś chyba bęjdzie ludzi, którzy 
w ystąpią w  obron ie  tak  pięknie b rzm iącej „fi- 
la n tro p ji"  — „Panie, wybacz im : albow iem  nie 
w iedzą, co czynią!

Spraw y opieki społecznej w eszły dziś w za­
k res obow iązków  państw a i  samorządowi.

Olbrzymi rozw ój ustaw odaw stw a ubezpiecze­
niowego, k tóry  prow adzi |do zupełnego usun ię­
cia całego szeregu klęsk społecznych przez za­
pew nianie u trzym ania n a  staToiść lub w  razie 
n iezdolności do piracy, odszkocfow&nia dla 
dotkniętych nieszczęśliwym i w ypadkam i, zabez-t 
pieczenie pomocy bezrobotnym , t. zn, ubezpieczó

K R O N I K A
— O sta tn ia  p o s łu g a .  W czwartek o godz. 

3-ej po południu z kościoła O O. Franciszkanów 
liczne tłumy kaliszen odprowadziły na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Michała Szudka 
kierownika wydziału Magistratu Kaliskiego i Vice- 
prezesa Kaliskiego Towarzystwa Wioślarskiego. 
Przed trumną niesioną na barkach wioślarzy szły 
delegacje: powstańców i wojaków z orkiestrą, 
wioślarek, wioślarzy i Bractwa Kurkowego.

— W a ż n e  d la  w ł a ś o i o i e l i  n o w o w y b u -
d o  oranych n ie r u c h o m o ś c i .  W czwartek
prezes J. Radwan otrzymał depeszę od posła 
Łażewskiego, że sprawa skasowania podatku od 
nieruchomości nowowybudowanych została przez 
wydział podatkowy min. Skarbu pomyślnie załat­
wioną. Bliższe szczegóły w tej tak ważnej dla 
właścicieli nowowybudowanych domów sprawy 
podamy w następnym numerze.

— C h leb  p o n o w n ie  z d r o ż a ł .  Cech Mi­
strzów Piekarzy w dniu 7.X11 r.b. postanowił obni­
żyć cenę chleba o 5 gr. na 1 k g , licząc na obni­
żenie ceny mąki, a ponieważ cena m ąu się utrzy­
mała nadal 41 gr. za 1 kg. zmuszony jest podnieść 
cenę chleba do poprzedniej ceny t. j. 45 groszy 
za 1 kg. z mąki 60%.

— K a lisk i  O d d z ia ł  O b ro n y  W ie r z y ­
t e l n o ś c i  zawiadamia swoich członków i osoby 
zainteresowane, że dnia 6 grudnia rb, w sali Sto­
warzyszenia Rzem Chrzęść, odbyło się publiczne 
zebranie wierzycieli.

Zebraniu przewodniczył pan pułkownik Nie- 
mojowski, który we wstępnem przemówieniu wy­
ja ś n ił  po rzebę zorganizowanej procy wszystkich, 
którzy doznali skutków wysoce krzywdzącego roz­
porządzenia z dnia 14.V 24 o przerachowaniu zo­
bowiązań prywatno-prewnych.

Bardzo dobitnie i szczegółowo zobrazował 
zebranym obecny stan życia gospodarczego nasze­
go państwa, p. Faryński, członek redakcji i wyda­
wca „Głosu Wierzycieli", omawiając smutne na­
stępstwa powyższego rozporządzenia.

Drugi mówca, p. redaktor Sieński, zapoznał 
zebranych z rozpoczętą akcją zwalczania tegoż
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rozporządzenia. Aby móc śledzić za przebiegiem 
tej akcji i jej wynikami, radzimy wszystkim zapre­
numerować .Glos Wierzycieli", który drobiazgowo 
omawia sprawy wierzytelności hipotecznych, listów 
zastawnych, kas oszczędnościowych i drobnych 
akcjonarjuszów.

Prenumeratę wnosić można do sekretarza 
naszego Oddziału p. Reszke (Garbarska 2).

— Z C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Wobec czę­
stego zapytania czy Kurs Sanitarny Czerwonego 
Krzyża zostanie wznowiony Zarząd Oddz. Cz. K. 
zawiadamia zainteresowane panie, że o ile zgłosi 
się dostateczna ilość kandydatek Kurs Sanitarny 
zostanie w roku przyszłym otwarty.

Zapisy przyjmuje biuro Cz. K. codziennie przed 
świętami od godziny 10—2 popoł

— K r a d z i e ż e .  Franciszka Woźniak, zam. 
ul. Szopena Nr. 16, że przechodząc ul. Nową 
Czerniawski Sylwester wyrwał jej z ręki chustkę 
i zbiegł.

Karolak Antoni, zam. ul. Kopernika Nr. 13, 
zameldował o przywłaszczeniu skóry wartości 45 zł. 
przez Siciarka Tomasza.

Lewi Frania, zam. ul. Nowa Nr. 9, zameldowała 
o przywłaszczeniu 2 bel towaru przez Aurbacha 
Sza je.

K r w a w y  n a p a d  r a b u n k o w y .  Dnia 9.XII 
o godz. 15.30 dokonano napadu rabunkowego z 
bronią w ręku, dwaj nieznani sprawcy na szkołę 
w Chrzamcu pod Jarocinem. Bandyci obezwład­
nili nauczycielkę Jankowiakównę Józefę oraz jej 
siostrę Franciszkę którą po splondrowaniu miesz­
kania i zrabowaniu 20 zł. zastrzelili, poczem zbiegli 
w stronę Jarocina.

Dziś premjera!
Harry Peel

u O A Z A<<

— K o n k u r s  n a  w y k ł a d  popularny dla 
młodzieży ogłosiło Zjednoczenie Młodzieży Polskiej. 
Sąd konkursowy składa się z przedstawicieli 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Warszawie, Towarzys­
twa Szkoły Ludowej w Krakowie, Towarzystwa 
Czytelni Ludowych w Poznaniu. Za najlepsze 
prace wyznaczono 7 nagród po 150, 75 i 40 złotych. 
Termin nadsyłania prac do 28 lutego 1926. Po 
bliższe warunki należy się zwracać pod adresem: 
Poznań, Pocztowa 14.

— N i e s p o d z i e w a n a  p r z e s z k o d a .
Prawdopodobnie nie jeden z polskich radjofilów, 
słuchając w zeszłym miesiącu doskonale u nas 
odbieraną stację angielską w Daventry, kiedy 
transmisja nagle się urwała i wznowiła się dopiero 
po dwunastominutowej przerwie (rzecz niesłychana 
w Anglji) nie przeczuwał, że przyczyną nagłego 
zepsucia się aparatów była skromna mysz, która 
zaplątała się w płytach wielkiego kondensatora. 
Poniosła ona śmierć na miejscu. Biedactwo nie 
miało pojęcia o tern, że swym zgonem zdenerwo­
wała miljonową rzeszę radjosłuchaczy.

— G dzie indzie j  i u n a s .  W Stanach 
Zjednoczonych liczba radjosłuchaczy obliczana jest 
na 20 miljonów słuchaczy, w Anglji na siedem 
miljonów, w Niemczech na 4 miljony. W obliczeniu 
przypliżonem, słucha w Ameryce produkcji radjo- 
wych co piąty obywatel, w Anglji co siódmy, 
w Niemczech co piętnasty. W Polsce liczba słu­
chaczów nie przewyższa 20.000 (około 4 00 koncesji 
na aparaty) czyli co 140 człowiek. Jeżeli jednak 
wziąść pod uwagę, że Niemcy posiadają swój 
broadcasting od dwóch lat, Anglja od trzech, Ame­
ryka zaś od czterech, wnioskowe ć można, że u nas 
jjuż po roku od powstania broadcastingu liczba 
słuchaczów dosięgnie 100.000.

Muzeum mikrobów.
Instytut bakterjologiczny Listora w Londynie 

zawiera 4 tysiące kultur mikrobów. Probówki te 
są wszystkie rozklasyfikowane, za rejestrowane, 
ustawione w rzędy tak, że stanowią jakby jakąś 
straszną bibljotekę. O sile która mieści się w tern 
laboratorjum świadczy fakt, że wystarczy ona do

wytrucia całej ludności Londynu, która jest naj- 
większem miastem na świecie. W laboratorjum 
tern, razem z bakcylami mieszka asystentka insty­
tutu miss Rhodes. Aczkolwiek wszystkie naczynia, 
w których znajdują się bakcyle są hermetycznie 
zamknięte, zdarzyło się to jednak, że asystentka 
zapadła na śpiączkę. Okazało się przy bliższem 
badaniu przyczyn choroby, że jeden ze słoi był 
niedomknięty. Posada „bibliotekarki" w tym insty­
tucie nie jest synekurą,

Ostatnie w ia d o m o ś c i .
napad bandycki w śródmieściu Berlina-
BERLIN, (Radjo) 11. Wczoraj do sklepu 

na A nchalt-Strasse wpadł bandyta, który 
ciężko poranił nożem  sprzedawczynię i kupu­
jącego towary. Na krzyk rannych zbiegli 
się  przechodnie i aresztow ali bandytę.

naprawa stosunków pomiędzy francją  1 niemcaml.
PARYŻ, (Radjo) 11. Konferencja am ba­

sadorów  zajm ow ała się wczoraj sprawą  
stałej komunikacji lotniczej pomiędzy Francją 
i N iem cam i.

Zakusy rosyjskie na Gl)iny.
TOKIO, (Radjo) 11. „Reuter" donosi, 

że Japońskie Ministerjum wojny otrzym ało  
w iadom ość o znacznem  zw iększeniu rosyjskich  
sił zbrojnych na granicy Chin.

Jeszcze jeden kryzys ministerialny.
HELSINGFORS, (Radjo) 11. Wskutek 

odm ówienia kredytów premjer finlandzki 
Tulenheim  złożył prezydentowi republiki dy­
m isję całego gabinetu.

Slarunkl socjalistów niemieckich wstąpienia do 
nowego gabinetu.

BERLIN, (Radjo) 11. Wczoraj późnym  
w ieczorem  przewódca frakcji socjalistycznej 
w parlam encie niem ieckim  Muller ośw iadczył 
Hindenburgowi, że socjaliści wejdą do no­
w ego rządu o ile ten: 1) sparaliżuje działal­
ność m onarchistów  na polu restauracji m o- 
narchji, aby utrzymać rząd republikański; 
2) utrzyma ustaw ow y dzień pracy; 3) udzielać 
będzie pom ocy bezrobotnym , 4) nie zm niej­
szy podatki bezpośrednie, w reszcie 5) na­
tychm iast przystąpić do Ligi Narodów.

I  Hmeryka kokietuje Sowiety.
WASZYNGTON, (Radjo) 11. Wczoraj 

Senator Borah w niósł na kongresie interpe­
lację, kiedy nastąpi przyznanie rządu S ow ie­
tów , które uznane zostały przez cały szereg  
państw.

€kspfozja fabryk) prochu.
ATENY, (Radjo) 11. W Atenach w yle­

ciała w powietrze fabryka prochu. Kilku- 
• dziesięciu ludzi padło ofiarą katastrofy.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z ” Państwowej Sieci Meteorologicsnej 

PRZY SEJMIKU 
ar dn. 9  l i s to p a d a  1925 «■. g o d z .  7-a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 741 .0
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba śnieg
5) Wilgot. bezwzględna 4 .5
6) Wilgot. względna 9B \
7) Temp. powietrza —O.l
8) Ilość opadów 1.3
9) Najwyi. temp Jj "3 4 -0 .2

10) Najnii. temp. 1N 3 a - 7 . 7
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. 4-0.25

Czy myśmy m  to diii wam mmdaty?
Słudzy partyjni, Sejmowi posłowie*

Jeszcze wam jedno słóweczkp się powie 
J'.dno słóweezko, iw nie wykwintnej szacie*

A Imożc wreszcie się opamiętacie,
Może, eo mało dotąd było w: cenie,

Ruszy którego nareszcie sumienie,
Może pojmiecie do geszeftów chwlaty,

Na ico daliśmy Waim(posłom, mandaty,?;.
Czy myśmy na to mandaty wam dali,'

Byście się pierwszą klasą rozbijali ?
Byście, za wasze książęce irtjeiy'

Spijali winka, pożerali wety?
Byście zbierali brzęczące honory.

Byście zyskami nabijali wory,
Byście pod nogi Słali sobie kwiaty,

Czy myśmy na to dali wam mandaty?

.Czy imyśmy na to mandaty wam dali,
By trwały burdy na Sejmowej sali?

By poseł posła, niczem zbój pod krzakiem, i 
W czasie debatów, tłukł po łbie kułakiem?

Bv part je w walki stawały ordynku.
By szły wymysły, jak nad Wis fą jwszynkm 

By Sejm trujące wydzielał miazmaty,
Czy myśmy na to dali wam mandaty ?'

Czy myśmy na to m andaty,'wam dlali,'
By Polska w nędzy nurzała się fali,

By przemysłowiec kończył z wtaśnej ręki,
By cierpiał kupiec bankructwa udręki?

Aby robotnik nie miałJkęsa chleba 
Aby przekleństwem chłopu była gleba, .

By głodowały, domy, dwory, chaty,
Czy myśmy na lo dali wam m andaty?'

,Cźy imyśmy, na to|ma ndaty wam'dali,
Aby się z Polski ,vv całym świecie śmiali?' ,,

By wstrętne czynić wokół widowisko, • .
Aby powaga Polski padła nisko?

Aby się każdy panem  Polski zdawał,
Aby się obcy z Polski naigra wał,

Aby, kto zechce, sypał Pols e baty...
Czy myśmy na ,to dali wam mandaty?'

Wam w dłonie dano los Polski, posłowie, 
Byście Jej strzegli, jako oka w głowie,

By wrzała praca, huczały fabryki.
By w kraju nyli Polacy, nie kliki,

By się łajdactwa przerw ał bieg niegodny,
By, jak kraj wielki, nikt w nim, nie b y ł głodny, 

By nikt Ojczyzny nie rw ał nam, ńa szm,aty,
Na to daliśmy wam* posłowie, mandaty.,.,

Wt. Buchner

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  z a p r a o r a  do  po d łóg

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
i składach farb. 2043

Ostrzeżenie.
Podpisanych przezemnie panu J. Koppel, 

zamieszkałemu w Kaliszu przy ul. Niecałej 
Ne 12, weksli nie będę honorował i ostrzegam 
przed nabyciem.

HURTOWNIA
Towarów kolon, i spożywczych 

PALARNIA KAWY

2225 P. Olejn iczak ,  P l e s z e w  Wkp.

Składajcie ofiary aa 1. 0. P. P.
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k a t a s t r o f a  kolejowa.
69) (fow i«ść z francuskiego.)

Skopo druga ręka ,wi ten  sa,m sposób zosta 
la  uw olniona, człowiek ów nastawii* dwoje ży­
w ych, delikatnych i nerwowych rąk , na których 
(tnetalowe rękawiczki. nie pozostawiły najm niej
szego śladu. . . .

— To są dw a lOrcydizleła, te rękaw iczki ze
’stali! — szydził Coinlre. — W ew nątrz zrobione 
s ą  podług rą k  w łaściciela, a zewmątrz naśladu­
j ą  palce  m anekina , pana T .roehansa!... Pan się 
(wśliznął do p racow ni! .. Pian*»^

Musiał jednak  urw ać, aby pow strzym ać S te­
fan a , k tó ry  p o rw an y  nagłym, gniewem , rzucił się 
n a  oszusta i n ie bacząc  na  spraw iedliw ość chciał

» go zadusić ,
V Rozdzielono ich. S tefan  był b lady od gnie- 
'iw.u i u siłow ał < o ś  zrzucić, co przyjcpijło s ię 'd o  je 
go rą k  jak  pasek papieru na muchy.

— Cc to jest?  — zaw ołała Rozyna. 
i  C oinlre dusił się ze śm iechu:

— To jest... la k ,la k  U. T o ' jest b lizną do zrośl 
n ięćiu się głowy!.. To* bo, ho, h!o. .To je s t % 
szyji tego pana!..*

U wolnił S tefana od brudnego paska, k tó re­
go nic m ożna było oderw ać i pokąza ł obecnym  
p a s e k  nagum cw anego p ap e ru , k tó ry b y !  tak po 
b ia low anv i wycięty, iż naśladow ał strasz iw ą 
b liznę

Skoro zdjęto tę ozdobę ze skóry bandyty, po­
zo s ta ł na niej czerw ony znak jak  od plastra. — 
C oinfre w skazał na to nakazawszy fałszywie

porozum iew ania się z ząSwjatejnij z pomocą m ed- 
juim fu seb ii Mera". W stąpił potem jako sanitar* 
ju s  z do p rofesora S erra la , uczestniczył w obu 
o p erac ją  cli, k tó re  na panu, panie Stefanie Or- 
lac d o konano i n a d użył bezczelnie zawodowej ta  
jemnicy, wy|myśliwszy zbrodniczy p lap , którego 
o fia rą  p an  byłeś, a k tó ry  polegał n a  tern,, aby 
pokryjom o ścigać pana o d  kliniki, aż do dom u 
ozdrow ieńców , ą  po tem  znikać .z każdego zajęcia 
polo, aby pracow ać w  ukryciu...

— P oznaję  go, — rzek ła  p a n iT M a c ' — widzia 
łam , go w Neuiily m iędzy drzw iam i, gdy sję uk ry  
wał.

—■ Ze wszystkich m edjów , k tó re  przeszły 
przez ulicę Assas ciągnął dalej C oin tre  — Eu- 
bio N era był jedynęm , którego nie udało m i się 
pochwycić. Szukam  go energicznie od czasu śm ier­
ci pianą O rlaca. Ale w czoraj, gdy pan Stefan O r- 
lac nak reślił m i p o rtre t tego człow ieka.. niektón 
rc  szczegóły głosu, wymowy, zwyczajów i zar 
chow ania , których nie w ym ienia *się w specjał 
nych kartach , zwróciły imoją uwagę. Rysy te nie 
odpow iadały opisowi osoby Tcrseura, ale Eusebji

a resztow ania, gdy zauw ażyłem , źe |między Ste*> 
fanem  a Rozyną toczyła się żywa rozmowa

—Choćbyś (mi postokroć pow tarza ła  — rzek i 
S tefan, — że nikogo, n ie zabiłem , to nie zaprzfih 
czysz faktow i, iż imam' ręce  m ordercy.

— Ach, m ój Bożo, fpUój Boże — jęczała  RozjA- 
n a  — jakże była(mj u radow ana, gdym się do wiek 
działa , że T aseur nie-żyje. Mój przyjacielu! Drogf 
m ój skarbie! Patpz: te ręce  stały się przecież 
dziś tw o j cmi!! Od czasu, igdy płynie w nich tw o­
ja  krew !

— Ppzed kw adransem  byłbym  om al nie za­
dusił tego człow ieka lem i obiema rękam i. Ja! 
S lefan  Ojrla c ! M ordowały one pr,zedtdm, w ięc bę­
dą n adal m ordow ać, to ci mówię!

— Nie, planie O rlac, — zaw ołał inspektor 
tubalnym  głosem.

— Ach co p an  w ie! Czyż nic m am jrak  ’Vaseur-
ra!

— P raw d a ...
— W idzi pań... ach', lepiej je zniszczyć! Niż... 
I z gw ałtow ną szybkością, w yprzedzając nas

odpow iadały opisowi osoby vasenrm  am m isenji -  <Jo p a iącego się pie a.
Z rozum iałem  to.., i rów nież, ze p ań sk a  h is 'o rjat M   U..U — P n ln t-n  fK*rł '71*007111.0 iC7U mlp'mnlp  i  —     7  i  •’

‘ jest zlepkiem wymyślonym przez byle tredjurrt 
7S w reszcie imam tego, którego szukam !

To on, a p ie  kto inny! I wszystko jest wy­
jaśnione! Rólzumiesz, Eusebio? Wszystko. Pokaż 

'mi rękaw iczkę, której użyłeś na ulicy^AsSas do 
m anipu lacji nożem...

Eusebio udaw ał, że nie 'słyszy.
— Zrewidować go’
R ękaw iczka ta była t unsztvkiem. 'Zdawałoby 

się, podobny rrzedimiot łatwo »est w ykonać 
i że dobry rękodzielnik  po trafi sfabrykować ta-ointro w skazał na 10 nanazawsry ' w ;  *  ,7  ; - ,

tęternu podnieść do góry głowę. Skoro bandy k ich  kilka na lyd;zien. W yw ołało fo jednak zdu1 

ta  podniósł brodę, chw ycił go z dołu; ją ł  •zd u e  m ienie, gdy Coinfre chw ycił tę elastyczną ręka 
ra ć  Rvła to sztuczna b ro d a . To samo stało się 'Ł n W n  miiamprtf odw rócił in rw  d ru
w ąsain : \  skoro inspektor zerw ał z jćgo głowy
C zap k ę ,  zaciśniętą na uszy, u jrzeliśm y przed sobą 
ch łopca  z błękitnem u policzkami kreconeini w ło­
sam i, w łoskiego lypu i czarnego  jak  śli‘wka.

— Ł askaw e panie i moi p an o w ie ,1 -  rzekł 
C oinlre — przedstaw iam  w am  signora  Euseblę 
N era , Który nie troszczy 'się o środki, który ko­
le jno  bvł ortopedystą, operatorem  kinow ym , nied- 
jum , pielęgniarzem  chorych i jeszcze czems, o 
ozem w iecie

P an ie Stefanie, oto jest człowiek, który pa 
n a  p row adzi od katastrofy  w  Montgeron az do 
dzisiaj. P row adzi pana sam,, b ez ra d n y ch  pom oc­
ników!, z w y ją tk ie m  d a w n e j  !służąc;ejłRę7 inyTPTubeS
k tó ra  dostaniu się w kró tce lvyt na sze ręce, gdy z 
potebawiona została swego chlebodaw cy.

'- ' 'i* ' • - ----j   •
Iwiczkę kolonu gutaperki, odw rócił ją r a  d ru ­
gą 'stronę i n a s a d z i ł  na lew ą rękę, tak, żolwTJen 
sposób powleczona była sztuczną skórą, naślad tt 
ją cą  wszvS'kie lin je  Irzeciei rek i

Ale wóz więzienny zatrzym ał się przed szyn­
kiem  i o b raz  sadu  przysięgłych ctanął'na;m  nrzed 
oczym a w  postaci żołnierza' republikańskiej — 
gWardji.

— Chwileczkę! — r zekFin sp e 'to r , ' nif^od w ra­
cając swych oczu od1 ręki, powleczonej' pUmą.

— Czemu się p a n  ta k  uw ażnie przypatruje? 
— spytrłćm  go.

— Spodziewałem się—  m ru k n ą ł. — R ękawicz 
Ića ta nic została W ykonana tego roku, m aterja ł 
jest starszy M yślałem o tern jeszcze wczorai.*- 
Eusebio w ykonał ią jeSzcze przed dwom a laty- ^ 
niepraw daż, Eusebio?

W łoch m ru k n ą ł tylko pogardliw ie
— O dprow adzić go! ł— rozkazał inspektor.W idzi pan , panie B r e t e u i l  powiedziałem pa- _  wad]żić ko! _  r o z k a ż !  inspektor,

n u , że m ed ja  są dobrym  i psych  h f _  T ak  obeIną ciebie. rAle suimiennie.'Bez p la stra .
N era  zn ik ł ze świata spirytystów , ponieważ bcia i ’mówię
un ik n ąć  odkrycia jego oszustwa. Eusebio k e a  ■ ̂ . .pnny 0(jd a lił pi?, tocząc się głucho
k tó ry  p o siad a ł zupełne zau fan ie  EdwatOa u r*  i ło w a l iś m y  się już do opuszczenia m iejsca
laca, opuścił go wraps z jego książką „Szesc pńobr i m y gotow cu y,

C ointre był zręczniejszy odemnie, schwycił 
w ostatn iej chw ili jego ręce i rzekł, trzym ając 
je  w  swoich rękach:

— Podobnie jak  w czoraj, pan ie O rlac, z r a ­
dością ściskam  pańsk ie  ręce. Powlanz m ,  ze 
człow iek imyli się niekiedy,; ą b łą d  ludzi przybie 
ra  n ie raz , niesiely, form ę b łędu spraw iedliw oś­
c i ' W idzi pan, rękaw iczka ta została zm odelowa 
na podług pańskich rąk , gdy leżał p in nieprzyf- 
tomny. A zam ordow anie pańskiego ;ojca n ie  b y ­
ło p ierw szą okolicznością, Której posługiwania 
się nią. Je s t to ta  sam a ręknwic(zka, która pozoi-, 
staw iła na owych trzech pożach, k ta rem i zam orr 
dow ano wdowę Monchjot, Virgagne/a i jmałą Pi-t 
toy. To jest ,ta .rękawiczka. Tohiie'goł<a!!ręliaWasen„ 
ra , jakr m yślałem  k u |n o je j  rojzpaczy!

Słowem, prjzez późniejsze odkrycia now ych 
fak tów  i ppzez zbadanie (m orderstw a, popełnić^ 
nego na pańskim o jcu  m ogłem  się p rzekonać 
iż nie m iałem  słuSznoscj, gdy n ie  w ierzyłem za­
pew nieniom  nieszczęśliwego zegarmistrza. O nijmi 
to m >siałem  ,gdy m ówiłem ' w czoraj o napraw ie­
niu błędu Praw dziw y w inow ajca, k tó ry  winien 
był um rzeć na jego m 'ejscU  — to Eusebio Nera. 
Człowie z rękawiczką, człowiek, który sztvletu- 
ię ’znakiem  X! Co do tego posiadam  teraz WS^yst 
kie dowody! Nie u p ł y w a j  (jeszcze póFrokU, VdytnB 
stąpi reh ab ilitac ja  straconego, przysięgam!

— Pow iedz m i p a n  n raw dę — błagał S tefan 
— czy chirom ancja m ia ła  słuSzność?

Cointre podn iósł rękę do przysięgi:
— V aseur był niew inny, p an ie  O rlac 

sk ń  ręce są czyste.
K O N I E C -

Pań1*

Wyszedł Ns 1 nowego, ciekawego pisma, pod tytułemw y szcu*  jy* J ------------  • p  +

T y g o d n ik  R o m a n s d w  i P o w i e ś c i
  - a  "■ -
 * ,  „w,  f ; - — °Ro = I w
lecz skandalicznej, znieprawiającej duszę, , » noHasaiacych powieści, roman-
d .» » ó  będzie s .y m  cy.eln lkojr.szereg
s6w i opisow niesamowitych zda . ^  dptl)ciclellj przeto oby
Ponieważ egzystencja pisma zelezną je wsJ stkim całorocznym prenumeratom,
pozyskać odpowiedni, ich .lose, t d o  n .szej ,dm  nistr.cji, ul.

-  p 2Kc°h t i r- ,1940' 10110 pr Kopernina zo bezpłatne, do wyboru, jedno z 2-ch tj.

20 laimuiąc' ch ksiaiek różnej uU<i lub zenarek kieszonkowy.
W noszącym  a  6.

K O N K U R S .
M acistrat m iasta  Kleczewa, sta ro stw a  S łupeckiego ogłasza n in iejszem  

konkurs na w akujące stanow isho fe lczera  w eterynarji przy M agistracie

m'aS* Felczer weterynarji ubiegający się o wymienione stanowisko powi- 
ien złożvć do dnia 15-go stycznia 1926 rohu w biurze Magistratu m iasta  

Kleczewa podanie oraz następujące dowody lub zaświadczone odpisy tychże:
1) metrykę urodzenia,
2) dyplom felczerski,
3) krótkie curriculum vitae.
Kleczew, dnia 5-go grudnia 1925 roku.

2231 M agistrat m iasta  K le c z e w a .

^  B a c z n o ś ć !

Nadeszły kalendarze
Zginął portfel I STENOGR A F J 1

ni n  i  I wyucza wszystkich bezpłatnie, listow- 
z  w e k s l a m i  p o  2 1 0  **• I nie: Instytut Stenograficzny, War” a-
płetne 5.M926 r., Z podpisem wa Mokotowska_39.
B. Sznajdermana na zlecenie  

M. Blumenfelda oraz 
k s i ą ż k a  w o j s k o w a
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Moszek Blumen- 
feld, rocznik 1903. 2235

u k a z i bl
Je s t do sprzedania za 150 zł. 
k o m p le t Dz. Urzędowego 
Min. S p r .W e w n .o d  r. 1918 

do stycznia 1921 r.
W iadom ość w Redakcji.

11
um eblow ane z w ejściem  
oddzielnem, Aleja Jó ze fi­

ny 12, m. 8. 
Oglądać m ożna pom ięazy 

godz. 4—6 po południu

terminowe
do

2222 i  ■ t o l ’

i bloczkowe
sk'epu

Kaliskiej11
" D * u k  * B a x s ty  ■ifuiaktej;* ' A le ja  JL ó zan n ^  u

— „ n a z a t a  E a l i s l a "  Sr . *  o g c . o d ^ .


